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RYNEK DRZEWNY
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYŚLU DRZEWNEGO  

OFICJALNY ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY, OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOW­
CÓW DRZEWNYCH W POZNANIU, OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

PR ZEDPŁATA n a  c z e r w ie c  1928 r. w y n o s l i  w  P o z n a n iu  
p rzy  o d b io r z e  w  e k s p e d y c j i  i 4 ,75  z ło t e .  N a p o c z -  
t a c h  5 ,09  z ło t e .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z e k s p e d y c j i  
w k raju  i w  w o ln e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u i 5 ,50  z ło t e .  P o d  
o p a sk ą  z a  g r a n ic ą  ( o p r ó c z  G d a ń sk a ):  6 ,60  z ło t y c h .  N u ­
m er  p o je d y n c z y  k o s z tu je  i w  P o z n a n iu  w  E k sp ed y cj i  
40 g r o s z y .  Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  w  kraju  i w  w o l­
n e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u  45 g r o s z y .  Z a g r a n ic ą  50  g r o s z y .
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P rzed ruk  dozwolony tylko za podaniem  źród ła  (Rynek Drzewny w P oznan iu ).

Wobec groźnego położenia 
przemysłu tartacznego w Polsce.

Nieraz podnosiliśm y spraw ę w ew nętrzne j k o n -  
sumcji, spraw ę, k tóra  nie pow inna  sc h o d z ić  z  po rząd ­
ku dziennego obrad n ad  zagadnien iam i gospodarczem i 
kraju.

W iadom o, że do tąd  skala w ew nętrznego  zap o trze ­
bow ania d rew n a  je s t  niska, co tłómaczy się ogólnem, 

. (Wtyciń ra s  je sz c z e  zubożeniem kraju.
Zam ierzenia rządu , idące po linji uzdrowienia 

f inansów , stabilizacji życia ekonomicznego i zjawisk 
gospodarczych , wykazują naogół realizację projektów  
i czynne popieranie rozw oju  poszczególnych dziedzin .

Wiele jeszcze nieprzewidzianych trudności będzie 
m usiała zwalczać praca stabilizacyjna, lecz od n as  s a ­
m ych  zależy u łatw ienie  tej walki jeśli oczywiście ob ie­
rzemy w łaśc iw y k ierunek  dążenia. N iestety nie w szy s tk o  
jest na dobrej drodze; is tnieją takie zjawiska, k tó re  
pow ażnie  zagrażają egzystencji całym o d łam om  prze­
m ysłu  narodow ego .

W  celu naprawy s to su n k ó w  finansow ych  i zrów­
now ażen ia  budże tu  państwa, rząd widział się zmuszo­
ny chw ycić się środków oszczędnośc iow ych, a w yn i­
kiem  tych zarządzeń  było  ograniczenie robó t b udow ­
lanych, mających być w ykonanem i przez państwo.

Ogólny brak funduszów  inw estycyjnych  odb ił  się 
na  ru c h u  bud o w lan y m  do tego s topn ia ,  że p ryw atna 
in icjatyw a w tym  k ie runku  praw ie że nie istniała, i dziś 
t ru d n o  spos trzec  w idocznej zmiany na lepsze, chyba 
za wyjątkiem tylko nielicznych m iejscow ości (up. gmina 
poznańska), gdzie akcja budow lana u trzym uje się na 
względnie w ysokim  poziomie.

Z racji s łabego zapotrzebow ania w kraju, szuka  
się większego zbytu  produkcji drzewnej po za granicami 
państw a  ale i tam o s ta tn io  zauważa się co raz  to większe 
ograniczenie popytu.

Kleszcze krytycznej sytuacji na rynku drzew nym  
prawie z każdym  dn iem  silniej duszą nasz przem ysł 
ta r ta czn y  i k to  wie, czy osłabiony ciągłemi n ie p o w o ­
dzeniam i handlow em i, jakie przysparza zmienna k o n ­
iunk tura ,  w niedługim czasie da  za wygranę i z red u ­
kuje sw ą  wytwórczość do m inia turow ych rozmiarów.

A tm osfera je s t  is to tnie  ciężką jeśli dołączym y d o  
zaniku zain teresow ania  materjałami tartymi na rynkach  
zagranicznych fakt w yprodukow an ia  i złożenia na  
sk ład ac h  dużych  ilości półfabrykatów, k tó ry ch  nikt nie 
kupuje.

M aterjał leży, a przem ysłow cy czekają zmiany sy ­
tuacji, w m iędzyczasie zaś nadchodzą term iny p ła tności

N G IM O R S
P O D Ł U Ż N Y  P R Z E K R Ó J S O S N Y .

SM?

E « » E 3 i H a s a E a f f i E : -s •
R ic h a rd  M olier. O him *--'*.

Jako bajeczny, jasnoszklisfy i przejrzysty utwór przed­
stawia nem s ię  pod m ikroskopem podłużny przekrój so sn y

Gdyby rurki szklane, leżą  przejrzyste komórki drzewne  
obok sieb ie  a w prostokącie  do nich widzimy promienia rdzenne.

S z czeg ó ln ie  c iekawe są  do okienek podobne połączenie  
tkanek drzewnych, przez które następuje wymiana soków i po­
wietrza. Są  to lejkowate jamki, typowe znamiona sosny. I całe  
wspaniałe  ukształtowanie to, przeżera straszny szkodnik grzyb, 
powodujący s in ien ie  sosny ,  wypełniając tkanki drzewne brudną 
szaro-z ie loną  nitkowatą grzybnią.

Chrońcie przeto so s n ę  waszą przed zasin ien iem  za po ­
m ocą absolutnie  skutecznego  środka. 8

F U N G I N O R S  w ed łu g  Prof. Dr. Rothera.
Przedstawicie lstwo na Polskę:
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p o d a tk ó w  przem ysłow ych, uiszczenia o d se tek  o d  k a ­
pitałów i inne ciężary n a tu ry  bądź podatkowej, b ąd ź  
też adm inistracyjnej.

Dziwnem się nieraz wydaje, że  przem ysł drzewny, 
żyjąc w tak niesprzyjających w arunkach , wogóle zacho­
w ał rację bytu, a że d o tąd  ją jeszcze posiada, dowodzi 
to  najlepiej o niezwykłej jego sile żywotnej.

Nie je s t  ona jednak nie w yczerpaną i sądząc  
z obecnej sytuacji, os try  kryzys może już w k ró tc e  nastąpić .

Rząd nasz, jakkolwiek wykazał troskę o rozwój 
g o sp o d a rczy  kraju, to jednak  niewiele wniknął w p o ­
trzeby p rzem y słu  drzewnego, trak tu jąc  go pow ierzchow ­
nie lub  zgoła odsuw ając  poza naw ias  akcji pomocniczej.

Jeżeli tak dalej pójdzie, natenczas  gospodarstw o  
spo łeczne  utraci sw ą  ważną część sk ładow ą, skarb 
państw a poniesie szk o d y  z tytułu ograniczenia 
źródeł podatkow ych, bilans handlowy w ykaże jeszcze 
w iększy  deficyt, kwestja socjalna, jaką je s t  bezrobocie, 
przyjmie formy bardziej ostre, s tan ie  się groźnem  za­
gadnieniem  dla kraju, (a przecież państw o  nie może 
so b ie  pozwolić na luksus u trzym ania  zwiększonych 
kadr bezrobotnych), impuls ekspansji gospodarczej dozna 
pow ażnego w strząsu ,  co odbije  się odpow iednią  siłą 
na ogólny rozwój eksportu , a przez to  wzmócni się 
w tym kierunku s tan o w isk o  gospodarcze  naszych naj­
bliższych sąsiadów .

Są to  skutki do przewidzenia, jakie n iechybnie  
za is tn ie ją  przy dalszem, b iernem  s tanow isku  czynników 
rządow ych w obec  postu la tów  przemysłu drzewnego.

W iedząc o n ich  nie należy je bagatelizować, lecz 
w imię rozw oju gospodarki krajowej, trzeba podać rękę, 
rozpaczliwie w alczącem u o prawo życia, przemysłowi.

Środki, któreby mogły wyciągnąć tę dziedzinę 
z odmętów niekorzystnych warunków są w y tkn ię te  
w postu la tach , a k tó re  nie należą przecież do rzędu 
niewykonalnych.

Stworzyć k redy t  (szczególnie zrealizować projekt 
o za s taw ie  re jes trow ym  na drzewo) uruchomić na 
właściw ą skalę budow nictw o, zracjonalizować politykę 
h an d lu  zagranicznego, nawiązać s to su n k i  hand low e 
z państw am i dalej położonemi i ułatwić zbyt naszej 
produkcji d rzew nej przez odpow iednią regulację handlu  
z terni państw am i — oto  obowiązki rządu, których 
wypełnienie, s tw orzy łoby  tarczę, chroniącą przemysł 
drzewny Polski od upadku.

Podjęcie  tych kroków w os ta tn ie j  chwili może 
wykazać o wiele s łabsze  rezultaty niż realizacja ich

Kapitał w przemyśle drzewnym.
W  n u m erz e  3-cim  za rok bież. „Lesoprom yszle- 

nnoje  Dielo" w ydaw anego w Moskwie, ukazał się pod 
powyższym tytułem  artykuł p iura  S. A. R ejnberga  
z cyklu „ekonom iczne  zagadnienie p rzem y słu  d rz e w ­
nego.

Artykuł ten  zasługuje na szczególną uwagę z tego 
względu, że rzuca dok ładny  szkic rozmiarów i ogól­
nej dynamiki kapitałów inw estycyjnych  w przedw o­
jennym, rosyjskim  przemyśle drzewnym, oraz c h a ra k ­
teryzuje akum ulację kapitałów w tej dziedzinie od czasu 
rosyjskiej rewolucji.

Podajem y więc go naszym  Czytelnikom  w  d o -  
s łO w nem  tłumaczeniu.

Jednym  z głównych pow odów  niewielkiego Sto­
su n k o w o  rozwoju wielkich zakładów  m echanicznej o b ­
róbki d re w n a  w czasach  p rzedw ojennych , była mała 
ich ren tow ność  w porów naniu  z dochodami, jakie d a ­
wały kapitały, włożone w inne odgałęzienie p rze tw ó r­
czego  przem ysłu  d rzew n eg o ,  a zwłaszcza z  d o ch o d o ­
w ością  in n y ch  gałęzi p rzem ysłu , jak tekstylnego, m e ta ­
lowego, chem icznego i in.

Obecnie i dlatego przewlekanie uchw alenia  odnośnych  
rozporządzeń jeśli nie przyśpieszy kryzyzu, to pogorszy 
obecną sytuację. D ebaty  w sejm ie nad  powzięciem 
tej lub owej rezolucji w sp raw ach  przemysłu d rzew ­
nego, nie pow inne być odk ładane  w poszczególnych 
komisjach sejmowych ad  ac ta  lub za ła tw iane m ie s ią ­
cami, gdyż czas nagli, a w arunki egzystencji pogarsza­
ją się z dnia n a  dzień.

Przecież nie chodzi tu  o zwiększenie zysków 
przedsięb iorców  tartacznych , o jakieś dążenie d o  ła t ­
wego zdobycia fortuny i obok jednego tartaku p o ­
staw ić drugi i trzeci, tu  w chodzi w grę dopraw dy 
krytyczny dylem at: być albo nie być, zatem po ru sza  
się kw estję  najbardziej doniosłej wagi, bo żywotną.

T eraźn ie jsze  położenie n a  naszym  rynku d rzew ­
nym, jakie zadaje  dotkliwy cios przem ysłow i ta r ta cz ­
nem u, jes t  naturalnem  nas tęps tw em  wadliwego s y s te ­
mu eksportow ego, k tóry  dziś również istnieje, lecz 
może nie uwidacznia się w takich rozmiarach, jak ub. 
roku, poniew aż ogólny popyt, naw et na surowiec, zmalał

Daliśmy Niemcom nietylko taką ilość su row ca  
jaką potrzebowali dla bieżącej konsumeji, lecz dzięki 
naszej n ieprzewidującej polityce wywozowej, Niemcy 
potrafili uskutecznić znaczne zakupy su ro w c a  i z chwilą 
nas tan ia  ogólnego zmniejszenia konsum eji  d rew na  w 
Rzeszy w związku z redukcją planów kampanji b u d o ­
wlanej i t. p. popyt n a  polskim  rynku drzewnym  uległ 
pow ażnem u ograniczeniu, ponieważ niemieccy p rzem ys­
łowcy są  w s tanie  zaopatryw ać drew nem  rynek w e w ­
nętrzny z  zapasów nagrom adzonych  w r. ub.

W łaśnie to lekkomyślne złożenie w o b ce  ręce 
losów naszego rynku drzewnego, mści się na nas 
w chwili bieżącej z całą bezwzględnością.

Żeby spłacić podatki, robociznę, uiścić św iadcze­
nia socjalne, żeby pokryć wydatki administracyjne, 
tartacznik  jest zmuszony sp rzed aw ać  m ater ja łpo  cenach  
n iższych od oficjalnych notowań, a tego rodzaju ,,tranz- 
akcje" przyśpieszają  ty lko likwidację p rzeds ięb io rs tw a .

Czy w obec tak groźnego n iebezpieczeństw a władze 
p ań s tw o w e  nie przy jdą  z pomocą? czy wobec potęgu­
jącego się zła, polski przem ysł tartaczny ma ulec? 
czy wreszcie g o sp o d a rs tw o  krajow e ma pon ieść  tak 
dotkliw ą stratę, jaką je s t  upadek  tego przem ysłu?

G łosy  przem ysłowców, prasy i całego spo łeczeń­
s tw a  powinny dotrzeć do celu, muszą znaleźć oddźwięk 
w sferach rządow ych.

Sytuację  przemysłu drzew nego w czasach przed­
w ojennych  oraz  jego dochodow ość dość  wyraziście 
przedstaw ia  praca S. S. Cbrulowa p. t. „F in an sy  Rosji 
i jej przem ysł"  (wyd. 1916 r. s tr .  50 i 51).

W edług danych  tego autora, przecię tna  dochodo­
w ość przedsiębiorstw  przemysłu drzewnego w r. 19 U  
w ynosiła  za ledw ie 3 ,8 2 % .

Za ok re s  pięcioletni, od r. 1907 do 1911 r. p r z e d ­
siębiorstw a drzew ne, w edług  skali dochodow ości,  osięg - 
nęły  następu jące  w y n ik i :

46 tow arzystw  akcyjnych z kapitałem 34,201 tys. rubli 
5 p rzeds ięb io rs tw  da ło  deficyt przy

kapitale akcyjnym 8,313
11 p rzedsięb io rs tw  nie dało dyw iden­

dy przy kapit. akcyj. 6,388 „ „
9 p rzedsięb io rs tw  dało  dyw idendy

o d  0,1 do 5 %  przy kap. akcyj. 7,250 „ „
ó p rzeds ięb io rs tw a dały dyw idendę

od 5,1 d o  7 %  przy kap. akcyj. 4 200 „ „
3 p rzedsięb io rs tw a dały dyw idendę

od 7,1 do 10% przy kap. akcyj. 1,650 „ ,,
5 p rzed s ięb io rs tw  da ło  dyw idendy

od 10,1 do 10% przy kap. akcyj. 5,400 „ „
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A sferom tym należy jaknajrychlej wniknąć w n ie­
dom agan ia  przemysłu drzew nego  i przyjść z faktyczną 
pomocą.

C zas nagli, — nie o d k ład ać !
C av ean t  consules!

Komentarze na tem at biernego salda  
bilansu handlowego

1 znów  za m iesiąc kwiecień r. b. po stron ie  biernej 
bilansu hand low ego  w idnieje sa ldo  w wysokości przeszło 
81 milj. zł.

Łudziliśmy się nadzieją, źe kwiecień przyniesie 
nakoniec upragn ioną  poprawę, fakty s tw ierdzają  jednak, 
że eksport  w przeciągu miesiąca zm niejszył się 
o 23,9 milj. zł.

Z  pow odu  waloryzacji ce ł  im port w marcu znacznie 
wzmógł się, co spo w o d o w ało  w ó w c zas  tak wielką pa- 
sywę b ilansu  handlow ego, lecz w bież. mies., gdy 
przywóz zmniejszył się o 106 milj. zł., zdawałoby się, 
że  b ierne  saldo powinno być minimalne, tym czasem  
jest przeciwnie.

T ru d n o  uważać to zjawisko za „ogólną poprawę 
gospodarczą", ponieważ żadnych  wyników jej nie widać, 
chyba, że owa „popraw a"  wyraża się w deficycie.

W rubryce w yw ozu  zw raca uwagę zmniejszenie 
ek sp o r tu  d rew n a  na ogólną su m ę Ok. 4 mili. zł.

Podług poszczególnych so rtym entów  najnowszy 
spadek  zauważa się w dziale papierówki, której 
wywieziono w m arcu  r. b. na 1.600 tys. zł. więcej niż 
w b. m., oraz d rew n a  naw pó ł obrobionego o 3 milj. zł., 
rów nież  eksport  podkładów  kolejowych zmniejszył się 
o 1.300 tys. zł., n a to m ias t  wzmógł się ek sp o r t  mat. 
ta r ty ch  o 21 0 0  tys. zł. (?  przyp. autora), tudzież 
fornierów o 332 tys. zł.

Nie świadczy to  wcale o popraw ie handlu  d rzew nego , 
gdyż s to s u n e k  w yw ożonego  surow ca d o  m at. ta rtych  
je s t  wciąż jeszcze  n ierównomierny.

Do jakich w n io sk ó w  możemy dojść, śledząc za 
biernym saldem  bil. h an d lo w e g o ?

O tó ż  stw ierdzam y, ż e  deficyt nietylko utrzym uje 
się na jednym  poziomie, lecz n ies te ty  wykazuje naogół 
zwyżkę.

Nic p rze to  dziwnego, ze pow szechny niepokój 
o przyszłość gospodarczą państw a, ham ow any  d o  czasu 
różnymi względami (m iędzy  którymi miało miejsce

Z powyższego wynika, że 16 p rzedsięb io rs tw  
z kap. akcyjnym 14,701 tysięcy  rubli nie dawało zy­
sków, (J  p rzeds ięb io rs tw  daw ało zyski do  5% . a tylko 
11 zak ład ó w  przem ysłow ych z kapita łem  12,2ć0 tys. 
rubli było więcej ren tow nie jszych .

W arunk i dla lokowania kapitałów  w innych  o d ­
gałęzieniach drzewnego przem ysłu  p rze tw órczego  były 
bardziej sprzyjające, przyczem szczególnie w ygodnem  
było u m ieszczan ie  kapitałów w produkc ji  celulozy, 
miazgi drzew nej i papieru.

Ta kategorja p rzeds ięb io rs tw  daw ała  p rzeszło  
2 razy większe zyski niż przem ysł tartaczny.

W edług  d anych  S. S. C hru low a (s tr .  38 i 39) 
d o ch o d o w o ść  p rzedsięb io rs tw  akcy jnych , p rzerab ia ją ­
cych  ch e m ic zn ie  drew no  w roku 1911 była n a s tę ­
pującą :

przemysłu celulozowego 5,19%. celu lozow o-pa­
p iern iczego  12%. papierniczego 6,1%. tek turow ego 5%. 
tape tow ego  4 ,5%  i zapałczanego 6,8%.

W edług  skali dochodow ośc i  za  c z a s  od r. 1907 
d o  1911 ro k u  p rzeds ięb io rs tw a  przem ysłu  papierni­
czego przedstaw iają  się jak w tablicy 1-ej (dana S. S. 
C h ru lo w a ) :

i tak ie  twierdzenie, że deficyt je s t  wyrazem rozwoju 
racjonalizacji gospodarczej) obecn ie  wzmógł się i z tego 
tytułu w ko łach  za in te resow anych  panuje depresja.

Że ustawiczny deficyt b ilansowy je s t  poważnem 
niebezpieczeństwem , nie trzeba chyba dowodzić, a roz­
maite tłumaczenia, nie wytrzymujące zresztą  krytyki, 
są zbędne, ponieważ 1) nie odpowiadają faktom i dlatego, 
że 2) pogłębiają t ru d n o śc i  w dociekaniu  źródeł p o ­
w stan ia  złego s ta n u  równow agi gospodarczej.
Budzi się zrozum iała obawa, że dotychczasowe pozy­
tyw ne wyniki napraw y dziedziny gospodarczej i eko­
nomicznej zostały  uzyskane  wyłącznie dzięki dobrej 
konjunkturze na ry n k ach  św ia to w y ch  i z chwilą, k iedy 
w chodzi  ona w fazę osłabienia, wszelkie rezu ltaty  mogą 
być zachwiane.

Możliwie, że nasza m łoda gospodarka krajowa 
silniej niż w innych państw ach, reaguje na takie wstrząsy 
i być może, że niezależnie od nich, stabilizacja będzie 
posuw ała  się naprzód, lecz te możliwości nie są  w s tan ie  
uspokoić oplnję społeczną, ponieważ wymaga ona na­
m acalnych  d o w o d ó w  popraw y i gwarancji jej trwania.

T ego  zapew nienia  t ru d n o  dziś  dostarczyć, s tąd  
niepokój o przyszłość gospodarczą kraju.

Niepokój ten  podśw iadom ie utrwala i ta  okoliczność, 
że w ygłaszane przed Sejmem mowy o położeniu finan- 
sowem  i gospodarczem  kraju nie są już przepojone 
takim optymizmem jaki cha rak te ryzow ał je szcze  n ie­
daw no pogląd sfer rządow ych  n a  sytuację gospodarczą .

W kołach przem ysłow ych, u sp o so b io n y ch  do wy­
ników prac stabilizacyjnych z pew ną rezerw ą, u trzym uje 
się zdanie, oparte na zbadaniu rzeczy, że zły s tan  ró w n o ­
wagi gospodarczej t rw a już od  ro k u  i od tego  czasu  
sys tem atyczn ie  pogarsza się, przyczem n ie jednokro tn ie  
słyszy się zarzuty, sk ie ro w an e  pod ad resem  rządu, 
że nie powzięto takiej polityki, k tó raby  radykalnie za­
pobiegła szerzącym się błędom. S ą  to  zdania, jak­
kolwiek nie pozbawione u za sad n ien ia  i racji, to jednak
0 tyle przesadne , że nie uwzględniają tych w szystkich 
posun ięć  rządu, które bezw arunkow o były racjonalne
1 zresz tą  rezu lta ty  ich można obecnie zauważyć.

Z drugiej jednek  s t ro n y  trzeba  do pewnego s topnia  
p rzyznać  s łu szn o ść  sceptykom, ponieważ w niek tórych  
dziedzinach gospodarczych  zły s ta n  nie został usunięty . 
Z  tych  lub ow ych przyczyn akcja napraw y s tosnnków  
om inęła  te  dziedziny, względnie zastosow ała  tylko 
półśrodki, jakie nie polepszyły  sytuację, lecz p rzec iw n ie ,  
w niektórych w ypadkach , pogorszyły.

TABLICA 1

Dochodowość
P ap iern icze
i tek turow e

przedsięb io rst.
Celulozowe p rzed ­

siębiorstw a

L iczba
p rz e d -
s ię b io r .

S u m a  ich  
k ap ita łó w  

w ty s ią c a c h  
rub li

L iczba
P rz e d s ię ­

b io rs tw

S u m a  Ich 
k ap ita łó w  

w  ty s ią c a c h  
rub li

1. Pracow ało ze s tra tą 4 1,850 ____

2. N iedaw ało zysków 7 4,450 — —
3. Dało zyski w wysokości

od 0,1— 5 °/0 „ 4 5,800 1 10,000
5,1— 7% 5 7,400 2 1,900
7 ,1 -1 0 % 5 4,225 1 750

1 0 ,1 -1 5 % 3 3,840 1 1,175

Razem 28 27,565 5 13,825

Przeciętna d o ch o d o w o ść  całej grupy fabryk p a ­
pieru i tektury  wynosiła 3,97% — celulozy 5,19%.

Ogólna s u m a  w łożonych  w  te  83 p rzedsięb io rs tw a 
kapitałów stanow iła  41,3 milj. rubli (1,27% w szystkich, 
in w es to w an y ch  w przemyśle kapitałów) przyczem liczba 
ty ch  przedsiębiorstw  w y n o s iła  za ledw ie 1,97% w szy s t­
kich, będących  na  te ry to rjum  byłej R osji  p rzed s ię ­
biorstw  i towarzystw  akcyjnych.

(C iąg dalszy  nastąp i).
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T u podnieść trzeba położenie naszego przemysłu 
drzewnego. W  dziedzin ie  polityki leśnej w ładze pań­
s tw o w e pow ołały  do życia o d n o śn e  us taw y  i ro z p o ­
rządzenia ochronne, które były n iezbędnem i dla zacho­
w ania  całości bogactwa leśnego, n a to m ias t  przemysło \ i 
drzewnemu, który swym charakterem  produkcyjnym 
je s t  w ścisłej łączności z leśnictwem, żadnej w ydatne j 
pom ocy nie udzielono i dlatego ta cząs tka  sk ładow a 
krajowego p rzem ysłu  osłabia  pow szechny rozwój życia 
gospodarczego, co jes t  jednym  z refleksów, rzucającym 
u jem ne światło na  całokształt  gospodarki narodowej.

Rozw ażania n ad  spraw ą biernego sa lda  bilansu 
handlow ego, doprow adzają  do takich konkluzji jakie 
tkwią w zasadn iczych  problem atach  gospodarczych, 
a do k tó rych  można dotrzeć po dokładnej analizie 
cha rak teru  pracy i wyników jej n ad  rozwiązaniem 
tych  p rob lem atów .

W iadom o, że n a s z  bilans p ła tn iczy  je s t  ściśle 
uzależniony od bilansu handlowego, ten  zaś  je s t  punk tem  
ciężkości finansowej pozycji kraju, a co za  tern idzie 
trwałości kursowej naszego pieniądza.

Dziś możemy jasno  p rzed s taw ić  sobie przyczynę 
deficytu b i lansow ego i jego skutki w latach ub., i tak, 
b ierny  bilans hand!, w drugiej połowie 1924 r. sp o ­
w odow ał odpływ  dewiz za  granicę, c o  pociągnęło za 
sobą  sp ad ek  k u rsu  złotego w lipcu 1925 r„ a nastąpiło  
to z tej prostej przyczyny, że deficyt b ilansow y nie 
znalazł pokrycia w odnośnej pozycji b ilansu płatniczego.

Zniżka kursu  naszej waluty, o raz rezu lta ty  jej, 
spow odow ały  zm niejszenie konsum cji i ograniczenie 
importu, na to m ias t  przyczyniły się do ponow nego  
w p ro w ad zen ia  premji eksportów  ej, k tó ra  była bodźcem  
do ożywienia wywozu.

W sk u tek  tego bilans handlowy wykazał poprawę, 
a deficyt za czas  Od września 1924 r. d o  lipca 1925 r., 
jaki w ynosił  ok. 640 milj. zł został w yrów nany  w s to -  
sunkow o krótkim czasie, zw iększonym  eksportem .

D ecydu jącą  rolę w p o praw ie  b ilansu  odegra ła  
w ysoka koniunktura  na rynkach  św iatow ych, kiedy 
eksport,  szczególnie d rew n a  począł szybko wzrastać.

Z as tosow an ie  premji eksportowej, jak w sp o m n ian o  
wyżej, dało impuls do w zros tu  wywozu i dzięki temu 
aktyw a bilansu utrzym ała się do kwietnia  ub. r.

Od tego czasu  rozpoczyna się o k re s  zachwiania 
równow agi bil., a pierw szy deficyt wyraził się sum ą 
28,800 tys. fr. zł.

Z es taw ien ie  w ahan ia  biernego salda, trwającego 
już rok, napawają z rozum iałą  obaw ą przed kryzysem, 
i że te  w szystkie zapew nienia  o ogólnej p o p raw ie  go­
spodarczej w  kraju, są jeno czczemi słow am i pociechy.

Zastosowanie rospon (dykty) 
do wyrobu kół zapędowych.

(Dokończenie.)
Drewniane Stalowe Żeliwne

I.gr. śred. cen a  18,47 Mk. 24,54 Mk. 22,67 Mk.
S to su n e k  1,00 1,33 1,22

11 gr. ś red . cena 58,03 Mk. 96,85 Mk. 71,24 Mk.
S to su n ek  1,00 1,66 1,22

I I I .g r .ś r e d .c e n a 264,75Mk. —  288,28 Mk.
S to su n e k  1,00 — 1,08

Tablica ta  (ułożona w edług  przedw ojennych  c e n ­
n ików ) wykazuje, że cena d rew nianych  kół zap ęd o ­
wych — była znacznie n iższą od s talow ych i t ro ch ę  
n iższą  o d  żeliwnych. Pomimo tego d rew n ian e  koła 
zapędow e nie znalazły sze ro k ieg o  zastosow ania  przed 
wojną, gdyż stały  temu na przeszkodzie  nas tępu jące  
cz y n n ik i : 1. pew ien  techn iczny  konserw atyzm , 2. kon­
k urenc ja  fabryk  maszyn, które posiadając odpow iedn ie

urządzdnia  dla w y tw arzan ia  m etalow ych kół za p ęd o ­
w ych, używ ały  wszelkich ś ro d k ó w ,  by się ich pozbyć, 
3. brak  na rynku  po trzebnych  wym iarów gotow ych, 
d rew n ian y ch  kó ł zapędowych, 4. względnie w ysoka  
cena  za nie, gdyż wyrabiano je zwykle w e w arsz ta ­
tach  rękodzielniczych, a nie w specjalnych fabrykach, 
a przytem ze zwykłego d rew na, którego dość duża 
część przepadała , jako odpadki. Nieznaczna zaś s t o ­
sunkow o różnica cen  kół żeliw nych , pokrywała się 
po zużyciu koła w artością żeliw a jako złomu, w ów czas 
— gdy zużyte koła d rew niane  nie przedstaw iały  prawie 
żadnej wartości.

W  obecnym  czasie, w m niejszych  przedsiędior- 
s tw ach  przem ysłow o d rzew n y ch  produkują się d re w ­
n iane  ko ła  zapędowe z ro sp o n  (dykt).

C echy  i zalety rospon dają możność zupełnie 
racjonalnie w ykorzystać  m ater ja ł  w kierunku zniżenia 
odpadków  oraz zmniejszyć sze rokość  obwodu, który 
pomimo tego  w y trzym uje  w ysok ie  napięcie.

T a k  np. d rew n ian e  koło zapędow e, o średn icy  
89“ i szerokości 14“ , przy biegu 20 m etrów  na 
sek u n d ę ,  ciągnąc z siłą  40—45 Km. było zbudow ane 
z obw odu grubości 2 1/ 2 w środku i 1 1/2 na brzegach. 
T ak  cienkich rozm iarów  obw ód ze zwykłych desek  jest 
wogóle nie do pomyślenia, wówczas, gdy koło zapę­
d o w e  z rospon  tej grubośc i daje w pracy w spania łe  
rezultaty.

Koła zapędowe, sk o n s tru o w an e  z  ro sp o n  w ob ec ­
nym czasie, kosztuje od 35— 40%  taniej niż ko ła  z że- 
liwia, c o  d o w o d z i ,  że s to su n e k  cen po  wojnie zm ie­
nił się znaczn ie  na korzyść kół zap ęd o w y ch  z rospon.

Z p o s tęp em  techn ik i w budow ie m aszyn , i ma- 
chanizacji od lewni i przy t. p. u lepszeniach, cena  na 
żeliwne koła zap ęd o w e m oże się znacznie obniżyć, 
lecz również należy przypuszczać,jże mechaniczny, ma­
sow y w yrób  kół zapędow ych z rospon  nie pozostan ie  
bez wpływu na ich potanienie.

Z  powyższego wynika, że zachodzi po trzeba  m a­
sowej fabrykacji d rew n ian y ch  kół zapędow ych . Z a ­
danie  to pow inien  przyjąć na siebie przem ysł drzewny, 
a zw łaszcza fabryki dykt, gdyż m ożna celow o w yko­
rzystać  k le jo n e  dykty — jak również i r o s p o n y — braki 
oraz i IV gatunek, na który dość  tru d n o  znajduje się 
odbiorców.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RyNKI KRAJOWE.

Wyniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego  
w nadleśnictw ach państwowych.

Powiatowy Zarząd Drogowy O strzeszów  
Licytacja w dniu 12. kwietnia 1928 r.

Jesion III kl. 86 m3 za m3 90.00 zł
Nadleśnictwo Państwowe Bolewice D. L. P. Poznań.

Licytacja w dniu 12. maja 1928r.
Brzoza szczapy opałowe za mp.\ ^  qq ^

i» *t* u n n /
Olcha „ ,, „ 13.00 „

n "t u u u 12.00 ,,
„ watki „ „ 11.33 ,,

Sosna III kl. za m3 39.84 ,,
„ IV „ „ 30.22 „

■Sosna szczapy opałowe za mp. 12.16 ,,
.i. t  u n .i 13.00 „
„ wałki „ „ 10.98 „
„ drągi I kl. za sztk. 3.12 „
ii u II n u 2.06 ,,

Nadleśnictwo Państwowe Bolew ice D. L. P. Poznań.
Licytacja w dniu 19. maja 1928 r.

Dąb -f-t II kl. za m3 60.12 zł
Brzoza III „ „ 45.54 „
Sosna I „ „ 60.08 „

,i II ,, „ 50.00 „
„ IM „ 47.83 „
„ IV „ „ 34.58 „
u t  HI i, „ 40.63 „
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S o s n a  + IV kl.
„  t t  II .. 
, , + f I I l  ..

,  t t  IV „
Św ierk  III kl.

IV „

t  II ,
/  .. t  HI „
Św ierk  t t  H kL

t t  HI „
„  kopaln iak i

za m3

za

za

m3

m3

29.71
35.13
39.26
25.67
40.32
31.41
34.03
25.82
38.97
30.00
23.02

zł

zł

N a d le śn ic tw o  P ań stw o w e  Z ie lo n k a  D. L. P . P o z n a ń .
Licytacja w dniu 21. maja 1928 r.

Dąb szczapy opałowe za mp.
Brzoza ,, ,, i*
O lcha t  n n »
Sosna II kl. za m3

„  HI ,,
„ szczapy opalowe za mp.

wałki „ u

14.75 
12 00 
11.00 
63.04 
58.50 
13.20 
10.30

N ad leśn ic tw o  P ań s tw o w e  C ie rp isz e w o  D. L. P . B ydgoszcz
Subm isja w dniu  21. m aja 1928 r.

Sosna III kl. za m3 40.00 zl.
IV „ „ 35.00 „

,, szczapy opałowe za mp. 10.00 „
„ wałki „ >» 8.00 „

N ad le śn ic tw o  P ań stw o w e  B ydgoszcz  D. L. P. B ydgoszcz .
S ubm isja w dniu 22. maja 1928 r.

Sosna  II—IV kl. 25.95 m3 za m3 22.16 zł.
,, kopalniaki ,, 16.23 „
„ drągi I kl. za sz t. 5.50 „
,, szczapy opałowe za mp. 11.63 ,,
„ wałki „ i, 7.87 „

N ad le śn ic tw o  P ań stw o w e  O b o rn ik i D. L. P . P o z n a ń .
Licytacja w dniu  24. m aja 1928 r.

Dąb III kl.
B rzoza szczapy opałowe
Sosna I—IV kl. 373.83 m3 

-IV kl. 283.60 „ 
-IV kl. 120.48 „ 
-IV ., 100.03 „

szczapy opalowe

I-  
t  I- 
t  I-

za m3 74.06 zł.
za mp. 9.50 t t

za m3 46.36 t t

za m3 44.51 t t

u 38.98 t t

t t 30.04 t t

za mp. 10.93 t t
7.96 t t

N a d le śn ic tw o  P ań s tw o w o  L eszy ce  D .L . P . B ydgoszcz
S ubm isja w dniu 24. m aja 1928 r.

Sosna  11 kl. za m3 42.01 zł.
HI „
IV „
Drągi I kl.

„ szczapy opałowe
„ wałki opałowe

N ad le śn ic tw o  P ań stw o w e  T w a ro ż n ic a  D. L. P. B ydgoszcz. 
Licytacja w dniu 25. m aja 1928 r.

Sosna II— IV kl. za m3 37.07 zł.
„ walki opałowe za mp. 6.18 „

za m3
t t

t t
za szt. 
za mp.

42.01
39.48
42.14

3.02
9.90
7.86

WARSZAWA, 14. 5. Na rynku eksportowym drzewa 
tendencja jest słaba. Niemcy w dalszym ciągu zakupują 
bardzo mało i obecnie wolą zakupywać w Czechosłowacji 
i Rumunji. Eksporterzy nasi mimo ustępstw nie mogą 
ze strony niemieckiej uzyskać cen, któreby umożliwiały 
sprzedaż nawet z minimalnym zyskiem. Stan ten jest 
tembardziej ciężki, że również na rynku wewnętrznym 
ruch budowlany jest mały i popyt nieznaczny. Notowano 
za 1 m3 franco wagon st. załad. o ile inaczej nie podano, 
sosnowe bloki sh 48 — 50, dłużyce 23— 25 sh, odziomki 
w blokach 82 — 85 sh, deski wagonowe franco granica 
63 Mk, bale wagonowe franco granica 60 Mk, słupy tele­
graficzne 23 — 24 sh, kopalniaki 3 doi., dłużyce świer­
kowe 20 sh. bale za 1 standard loco Gdańsk Ł 10/5. 
Papierówka świetkowa loco stacja załad. 3 doi. Dębowe 
kloce fornierowe Ł 10— 11, kloce podad 50 cm Ł 5/10, 
pdnad 47 cm sh 70 — 75, ponad 30 cm sh 5 5 —60, jesion 
od 35 cm 56 — 58 sh, esika od 25 cm sh 30, olcha od 
25 cm 35 — 36 sh.

LWÓW, 14. 5. Na rynku drzewa zainteresowanie 
na dębinę dla celów eksportowych duże. Bulsy dębowe 
1 klasy 33 doi., materjał wagonowy 23 doi., fryzy dębowe 
I i II klasy 30 doi., fryzy długie 31 doi., towar paryski 
33 doi. loco granica polsko-niemiecka. Olchowe płyty 
klejone sposobem suchym I klasy 6 mm. loco Gdańsk 
względnie Zbąszyń 100 doi., — II klasy 85 doi.

SIEDLCE, 21.5. W tutejszej Dyrekcji Lasów Państw, 
na ostatnich przetargach uzyskano następujące ceny za 
drzewo: Nadleśnictwo Hajczańskie bloki sosnowe 52.88 zł 
loco binduga; Nadl. Szczedra dłużyce sosnowe 44.10 zł 
loco las 10 kilometrów od bindugi, Nadl. Ostrołęka dłu­
życe sosnowe 43.10 zł (nasienniki) loco las, dłużyce 
sosn. od 30 cm. średnicy 34.25 zł loco las i 38.55 zł 
Nadl. Kijowiec: dłużyce sosnowe 35.10 zł loco las 10 kilo­
metrów od st. kolejowej, Nadl. Łuków: dłużyce sosnowe 
43.55 i 42.29 zł loco las 12 kilometrów od st. kol. Nadl. 
Rajgród sprzedano papierówki świeżej 418 mp. po 30 zł 
Nadl. Knyszyn papierówka 29 zł za 1 mp. Nadl. Białystok 
i Sokółka drzewo opałowe świerkowe 7.15 leco składnica 
i 6.10 zł loco st. kolejowa za 1 m.3.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Finansowanie przez zagranicę sowieckiego eks­

portu drzewa. Izba handlowa w Leningradzie donosi, 
iż doszło do porozumienia z zagranicznem konsorcjum 
bankowem, do którego należą największe banki angielskie, 
amerykańskie, holenderskie i niemieckie w sprawie finaso-

Notowania dewiz z dnia 29. maja 1928 r.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej
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St
op

a 
I 

dy
sk

on
t. 

1

P a ry te t 
w zl

Notowania
za

w W ar­
szawie

G dańsku B erlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu P rad ze Zurychu W iedniu

W arszawa . . 8 100 zl _ — __ 43,50 11,25 — 58,15 79,49
Poznań . . . 8 — 100 zl — — — — — — --- — —
G dańsk ■ ■ 6 173,52 100 Gd. gid. 

100 R. M.
— — 81,45 — — — --- —

B erlin . . . . 7 212,34 — 122,527 — 20,395 23,95 — --- 124,25 169,82
98,99%Belgja . . . . 47* 123,94 100 belg. 124,42 — 58,23 34,977 ' 13,95 354,75 --- 72,40

B ukareszt . . 6 172,- 100 1. — — — 789 0,62 — --- 3,21 43,81
B udapeszt . ■ 6 155,90 100 pengo — — 72,89 27,96 17,50 — -- 90,65 123,91
H olandja . • 47 . 358,31 100 gid. hol. 359,90 — 168,37 120,956

18,191
40,377, 1025,75 -- 209,45 286,19

190,35K openhagen . . 
Londyn . . •

5 238,88 100 k. d. — — 112,— 26,84‘/, 681,25 --- 139,20
47. 43,38 1 fun t szterl. 43,53 25,00 20,368 — 4,88 124,02 -- 25,33 34,63

Nowy York . . 
Paryż . . . .

4 891,41 1 dolar 8,90 — 4,172 — — 253,92 -- 5,18,82
20,43%

709,10
37 . 172,— 100 fr. franc. 35,10 — 16,42 124,02 3,93’/, ____ • -- 27,92

Praga . . . .  
Rzym . . . .  
Szw ajcarja . .

5 180,62 100 k. cz. 26,41 — 12,365 164,75 2,96*/. . --- -- 15.38 21,01
37,376 172,— 1001. 46,98 — 21,998 92,67 5,27 133,75 --- 27,34

37. 172,— 100fr.szwajc. 171,81 — 80,42
111,95

25,335 19,27% 489,25 -- — 136,65
190,30Sztokholm  . . 4 238,88 100 k. szw. 239,25 — 18,197

34,70
26,84 75,40 -- 139,25

W iedeń . . . 6 125,43 100 szyling. 125,47 — 58,715 14,08 — 73,02 %
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sowania s o w ie c k ie g o  eksportu drzewa do w yso koś c i  I j est  potrójny. Większe banki n iemieck ie  przyjmowały  
3,28 milj. kredytu. Kredyt zos ta ł  uzyskany c z ę ś c i o w o  na dawniej  udział  w finansowaniu rosyjskiego eksportu drzew-  
materjał  ju> gotowy,  obrobiony,  c z ę ś c i o w o  zaś  na materjał  ( nego,  j ednakże  w ostatnich latach udział  ten zn aczn i e  
drzewny spławny.  W stosunku do r. 1925 /26  kredyt ten 1 s ię  zmniej szył .

KALENDARZ TERMINOWY f '
> M Z E O «2V  DREWNA ZARZĄDÓW L.EŚ8IYCH) W. rrz Z wolnej ręki

og ła sz a ją c y c h  s w e  s p r z s d a l e  w Rynku  D rzew ny m .

Termin
Miejscow ość  

(lokal sprzedaży)

w . W oje­
w ó d z tw o

Rodzaj Kopalniaki
O 41
c  55 o

Bliższe
szczeg.

N
L.
CL

■

L M l l Z V r . f i i inne 
użytkowe

1 o g ło -
1 sz e -  
1 n ie

IZ)

dnia
N

- a
d . D yrekc ja  
L asów  P a ń s tw .

drewna fi -
Q o s d04 tś

"O
U w a g i

o
I t o jklasa sztuk m'4 m'* mp. mp. Nr. a

31. V. 28
I

. 11» 1 P. N. O sieczno
(kar.celarja) d. - toruńska sosna 11-IV 675 264,83 830,82

l l«
świerk III-1V 8 3,24 5' 807 5 w tern sosn. f  51,78 m3

P. N. Sarniagóra

1. VI. 28
(kancelarja) d.- bydgoska 

d. - toruńska

sosna I-1V 5888 4224,99

147,87
1128,59

2485,31 5? 825 S
11« P. N. Chylonja 

(kancelarja) dąb
buk

I-1V
I-1V

2 2 0
2030

brzoza 11 IV 54 26,07 57 808 S
12°c P. N. Popioły

(kancelarja) d. - toruńska sosna II-IV 1758 832,16 1717,57 57 817 S
13°° P. N. M argonin Wieś

4. Vi. 28
(kancelarja) d. - pozn. sosna II-IV 3432 1494,66 48(14,32 57 818 S

1100 P. N. O sie
(kancelarja) d.- bydgoska sosna I-IV 174 120,98 57 809 S

1200 D. L. P. Radom
(kancelarja) d. - radom sosna I-IV 741,54

893,62
5 2 ,-

• 57 806 S

.<

10'< D. L. P. Radom (kanc. 
N. M iechów w Komorowie d. - radom sosna

dąb

5. V). 28
brzoza 114,29

46,2H 
285,63 

11,93 
9,84

58 823 s
1000 P .  N. Darzlubie 

(kancelarja) d. • toruńska dąb
sosna

św ierk
brzoza

I-V 
I IV
II-IV
I-IV

75
383

42
32

buk II-IV 249 98,47

250,61

57 812 s
1000 P. N. D arzlubie 

(kancelarja) d - toruńska buk I-1V 384
grab

jodła

II 1 0,58 58 813 s
6. VI. 28. 10r0 P. N. S tary  Sącz 

(kancelarja) d. - lwowska \
świerk 1

I-IV

1493,—

1088,07

57 800 s
1200 P. N. Boruszynek 

(kancelarja) d. - pozn sosna 2101
św ierk 111-IV 50 27,40 57 805 s

Liceum K rzem ienieckie
(kancelarja) w. - łuckie dąb

dąb
sosna
jesion
brzoza
inne

5000, - 58 822 s
8. VI. 28. l]oo P. N. O stróg

(kancelarja) d. - łucka 822,—
1108,—

6 7 ,-
1 6 2 ,-

gat.

sosna
buk

26,— 2887— 57 819 s i 504 szt. podkł. sosn.1100 P. N. Gniewowo 
(kancelarja) d. - toruńska I-IV

I-IV
2686
842

1088,77
496,41 74,60

dąb IV 241 147,58 98,40
olsza I-IV 11 5,31 59 833 s

1130 P. N Podaninj
(kancelarja) d. - pozn. 

d. - radom

sosna I-1V 1487 674,15 177,28 59 834 s
1. VI. 28. 1200 D. L .P . Radom 

(kancelarja) sosna
jodła

dąb

1209,45
525,44

55,09
buk 34,54

928,13
45,50
23,27

9,07
23,32

58 824 s
2. VI. 28. 1100 P. N. Kąty 

(kancelarja) d. - pozn.

•

sosna
buk
dąb

jrzoza

I-IV
I-1V 
I-V

II-1V 
1-1V

2053
59
12
21

114

w tern f  sosn . 362,19 
m3, grabu 4,02 m3, 
brzozy 1,61 m3, buk 
4,85 m3, św ierk 2,10 
m3, i na sprzedaż 
28 szt. drągów brzóz.

■ * iwwrk II IV 41 8,69 59 832 s i sosn. 3413 szt.
3. VI. 28. 1200 D. L. P. Radom

(kancelarja  N. K ielce) d. - radom dagi. I l l -IV 44 6,03
1,30wiąz II-IV 4

sosna 1097
jodła 29,41
dąb 52,08 59 835 s

R e d a k to r  odpow iedzialny za d i la l  Rynku D n łz n c g o  J ó zef Z iółkowski, za d z ia ł eg lo sza ń  i adm inistracją w ydaw nictw a Edm und B a r ii
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Sikawki do skrapiania kultur
przyjmujemy do r e p a r a c j i  i prosimy o najwcześniejsi^ przesyłkę.

m a  Mim  Leśnych RVHKU DRZEWHEGD Poznań. Mie Gaihaiy Hi.

ZAKOPUJEMY STALE ZA OOTÓWKE
obiekty leśne, drzewostany 
wszelkiego rodzaju i kopalniaki.
Zachodnie Tow arzystw o  dla eksportu drzewa sp .zo .o .

K R A K Ó W .  D U N A J E W S K IE G O  9
15

Państw. Nadleśnictwo D r a w s k o
p o w . C z a r n k ó w  843

sprzeda w d rodze  licytacji w  dn iu  4. czerwca br.
w ka n ce la r j i  N ad leśn ic tw a  o godz. 9 - te j  w iększą i lość 
drewna opałowego i ewtl. budulco­
wego. Kupcy j  p rze m ys ło w cy  d rzew n i  dopuszczen i.

Państwowy Nadleśniczy.

JO ZEF  SCHENK Handel drzewa
P oznań W ie l. G arba ry  31 

poleca i kupuje:
w szelkie gatunki m aterja łów  stolarskich, budo­
wlanych, kantówkę, belki, tow ary kołodziejskie, 

z swoich składnic:
w Poznaniu ul. W ie lk ie  Garbary i Estkowskiego. 470

D-tlRbOUHNIEC I Sha'
Cst. Kiwerce-Wołyń)

T a r ł a U f  przyjmuje zamówienia na 
** belki, kantówkę bale i deski

wymiarowe sosnowe i posiada na składzie 
w wymiarach od 1/2“  do 4“  suche deski 
i bale jesionowe, klonowe, olchowe i sucha 
stolarka sosnowa Ii-e j klasy oraz posiada 

do natychmiastowej dostawy: 456

2.000 m3 tart. bloków sosnowych
1-11 kl. tegorocz. tarcia . Przeciętna długość 5,30 m towar jasny. 

Grubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m 
M tr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330.

Przeciętna szerokość 26, 28, 30, 40, 47, 45, 47, 50 cm.

i ■■■■■— ..............

U n i i  Leśny Koiendy Placu 0. [ .  Biedrusko
stacja k o le jo w a  Bolechowo

sprzeda w drodze licy ta c ji dnia 5 czerwca b, r. o godzinie 
10-tej przed po łudniem  w lokalu Gospody Oboz iw ej B iedrusko 

z oddziału 33a, z cięć roku gospodarczego 1927/28:

ca 75 m 3 b u d u lc u  dębow ego IV  i V k lasy
ca 12 m 3 b u d u lcu  dębow ego I I I  IV  i V k lasy
ca 20 m 3 bu du lcu  sosnow ego I I I  k lasy  844

o ra z  w iększą ilo ś ć  drew , a opa low ego .

Bliższych in fo rm acji udzie la leśniczy w B iedrusku.

Kierownik tartaku
z d ługo le tn ią  praktyką na Po­

morzu i w Wlkp. energ. 
p o s z u k u je  b o s a d y
od 1. 7. br. lub prędzej. O ferty 
do A dm in is tr. Rynku Drzewnego 

pod Nr. 841.

C z y s t e  b o k i
14, 20 i 30 mm. w długościach 
1 —  6 m tr. ca 35 cbm. zaraz 

korzystn ie  do oddania.

Tartak Ludwikowo
837 p. Mosina.

-------------------------------— rbK r

i i!» »»»•«•• •  n  i * * *
s p r z e d a  775

T. HOFFMANN. G niezno  handel d rzew a  T e le fo n  58.

do skrapiania 
kultur

Ilia na sk ładz ie  i przyjmuje do reparacji oraz 
dostarcza części rezerwowe

Składnica N arzędzi Leśnych
,Przeglądu Leśniczego’’ i ..Rynku Drzewnego’' 

P o z n a ń ,  W ie lk ie  G arbary 20

„ V  A D E M E K U  M ił
fur die Forst- und Holzwirtschaft.

Nakładem  wydawnictwa H. H. Hitschmann’a w Wiedniu ukaże się pod powyższym tytu łem  dzieło, opracowane z udziałem  
austrjackiego m in isterstw a ro ln ic tw a i leśnictwa. Ponieważ praca ta omawia szczegółowo także sprawy polskiego leśnictwa 
oraz przem ysłu i handlu drzewnego) szczególnie ważne dla leśników, przemysłowców i handlarzy drzewnych) przeto zalecało 

by się, ażeby zainteresowane osoby zaznajom iły się z powyższem dziełem .
CENA TEJ KSIĄŻKI WYNOSIĆ BĘDZIE 52.— ZŁOTE.

Celem ułatw ien ia  nabycia tego dzieła przez szerszy ogół, wydawca wydaje je  w 12 c z ę ś c i a c h  po 4 ,4 0  z ł  za egemplarz, 
które mają się ukazać pod koniec każdego m iesiąca. Z a p ł a t a  n a t y c h m i a s t  po otrzym aniu każdorazowego zeszytu.

Zgłoszenia przy jm uje  i deklaracje subskrypcyjne wysyła
Admin. Przeglądu Leśniczego i Rynku Drzewnego Poznań, Wielkie Garbary 20 - Tel.1820

Tylko do 15. czerwca br. —  Tylko do 15. czerwca br.
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D R Z E W O  T A R T E
w sze lk iego  ro d z a ju  jak 836

d e s k ' ,  k a n t ó w k i ,  b e lk i ,  t a t y  itp.
ma na sprzedaż w ta r ta k u  sw oim  w G ąd k ach .

Fundacja „Zakłady Kórnickie w Kórniku.

Submisja 840

na budulec sosnow y okorowany z zrębu 1928r.
(nad g o śc iń cem  K o śc ie rz y n a -C h o jn ic e ) ,  Odbędzie Się dnia 
14. czerwca — czwartek o 9-tej  r a n o  w k a n ce la r j i  N a d ­
leśn ic tw a  L ipusz  p. kolej ,  loco —  P o m o rz e ,  na  n o w y ch  w a ru n k ac h  
s p rz e d a ż y  su b m isy jn e j  o b o w iązu jące j  w Dyrekcji  Las. P. T o ru ń .  
LOS 1. L eśn ic tw o  D unajk i  — z rąb  41 c, 219.25 m3 I kl. 27.01 m3 

II kl. 101.93, III kl. 88.26, IV kl. 2.05 m3.
LOS 2. L eśn ic tw o  D unajk i  — z rąb  18, 27, 105.98 m3 I kl. 2.51 m3, 

II kl. 14.76, III kl. 76.80, IV kl. 11.92 m3.
O d leg ło ść  o d  koleji  '/a i 2 kim. ( s t a c j a  D z iem iany  lub R a d u ń )  
P i s e m n e  oferty  z a lak o w an e  z n a p is e m  „ S u b m is ja 1 n a d s y ­

łać  pod  p o w y ższem  a d r e s e m  i c zas ie .  C en y  p o d a ć  l iczbam i 
i s łow nie .  P rzygo tow ać  w a d ju m  5 %  o fe ro w an e j  cen y  — k upno  
z a tw ie rd z a  Dyrekcja  L as .  P a ń s tw  T oruń ,  kosz ty  ko row an ia  zw raca  
kup iec  osobno .  Nadleśniczy Państwowy.

W i ę k s z y  t a r t a k

poszukuje agenta
d o b rz e  w p ro w ad zo n eg o  w s k ła d n ic a c h  d rzew a ,  s to la rn iach ,  
fab ry k ach  m eb l i .  —  Z g ło szen ia  pod  W'. G. nr. 842 

d o  R e d ak c j i  R ynku  D rzew n eg o

Zawiadomienie.
W porozum ieniu z W ielkopolską Izbą Rolniczą  
W ydział Leśnictw a w Poznaniu d o s t a r c z a m y

siarczan miedzi
d o  s k r a p l a n i a  k u l t u r

i prosimy o łaskaw e zam ówienia. Warunki do­
stawy podamy na zapytanie

M n i i i i t i .  P rzeg lądu  Leśniczego i Rynku Drzewnego
P o z n a ń ,  W ielkie Garbary 20

!I
M i s j i  n i  l i m o  r o t a

Nadleśnictwo Państwowe WIRTY,
poczta Borzechowo, st. kol. Zblewo, pow. Starogard,
s p r z e d a  na ogólnych  w a ru n k a c h  s p r z e d a ż y  d re w n a  w yrobionego,  
o b o w ią zu jąc y c h  w Dyrekcji  Losów P a ń s tw o w y ch  w T o ru n iu  n a s t ę ­

p u jąc e  d re w n o  nży tkow e z roku  g o sp o d a rcz e g o  1927/28. 
l O S  1 .  L eśn ic tw o  Baby, o d d z ia ł  27b, 740 sz tu k  so sn o w y ch  d łużyc  

u ży tkow ych  o m a s ie  461,97 m3, w tern  I kl. 7,18 m3, II kl. 
22,80 m3, III kl. 298,88 m3, IV kl. 133,11 m3. 83g
O d leg ło ść  od  s t a c j i  ko le jow ej O cype l  6 k im . szo są  
P i s e m n e  o fe r ty  z n a p is e m  „ S u b m is ia  na  d re w n o  u ż y tk o w e "  

sk ła d a ć  na leży  do  N a d le ś n ic tw a  do  d n ia  9. czerwca 1928 r. 
do  godz. 11-tej,  p o czem  n a s tą p i  ich  o tw arc ie  w k an ce la r j i  N a d ­
leśn ic tw a.

W ad ju m  w w ysokośc i  5 %  o fe row ane j  ceny  ogólnej obow iązu je .  
B l iższych  w yja śn ień  co do  w arunków  sp rz e d a ż y  u d z ie la

N ad leśn ic tw o .    ... -  -_____ _ _ ^Nadleśniczy Państwowy.

%

I

tu u m  ' /
ogłosiła na dzień 14. czerwca 1928 r.

sprzedaż ofertową materiałów tartych
z w łasnych tartaków: w Parciakach (st. kol. Parciaki), Pułtusku, Wyszkowie, 
Zam czysku (pow. Sochaczew ski, st. kol. B łonie), Konewce, (st. kol. T om aszów  
M azowiecki), Zagórze (poczta Kłobuck) i ze składu przy stacji kolejowej

Herby Polskie.
Do sprzedaży przeznaczono

około 6.000 m3 stolarki sosn. eksportowej
zim ow ego tarcia 1927 28 r.

około 2.500 m3 stolarki krajowej
i inne materjały tarte stolarskie i budowlane.
Na żądanie Dyrekcja przesyła szczegółow e wykazy oraz udziela ustnych  

informacji w godzinach urzędowych przy ul. Senatorskiej Nr. 29.
(telefon 94-38). 838

C zcionkam i Drukarni Rynku D rzew nego T. z o. p. Poznań ulica W ielk ie  Garbary nr. 20.


